Podpisane Dyrektoryum niemieckiego kontynental- 
nego Towarzystwa gazowego nie mięszalo się dotąd do 
rozpraw co do budowy miejskiego konkurencyjnego za- 
kladu wazowego. Atoli w interesie honoru swe) instytu- 
eyi 1 w interesie obywatelstwa, czuje się obowiazanen 
do objaśnienia referatu, który w numerach Czasu z dnia 
101 12 maja, co do posiedzenia Radv miejskiej z d. 7 
maja ogloszony zostal, nie wchodząc naturalnie w to, czy 
mowa. Szanownego Referenta komisyi gazowej i imnvch 
mowców dokładnie jest tam podana lub nie. 

1) Abv przedewszystkiem wyjaśnić pytanie eco do 
wyzyskiwania krakowskich konsumentów gazu przez Des- 
sauskie Towarzystwo, co do zysków, jakie poza granice 
kraju wywozi, to nadmieniamy, Że księgi zakladu gazo- 
wego, na które ciągle sie powołują, zawieraja tylko nad- 
wyżki brutto, które nie dają podstawy dla zysków netto 
Towarzystwa. Z tych nadwyżek brutto należy przede- 
wszystkiem potrącić koszta centralne w Dessau, odpisy 
w nieruchomościach, budynkach, aparatach, systemie rur 
rt. p. kwoty funduszu amiortyzacyjnego 1 rezerwowego 
i procenta, zanim o czystym zysku mowa być może. Ró- 
wpież także w owych dochodach brutto, zawarty jest do- 
chód z warsztatów urządzeń 1 wyrobu wody amoniako- 
wej, a od r. 1862 także znaczny dochód z dostawy gazu 
dla miasta Podgórza, eo z dochodu krakowskiego zakładu 
winno być strącone. Wreszcie uwzględnić należy także 
nadmierne straty, jakie na kursie waluty austrvackiej po- 
nosimy, tak, że wypadajacy z krakowskiej fabrykaeyi gazn 
czysty zysk naszego Powarzystwa w przecięciu 27 lat, 
tylko o mala bagatelę jest wyższy od zwykłej praktyko- 
wanej w kraju stopy procentowej po 5'/,. 

Co do dochodów i rozwoju konsumeyi gazowej, 
miasto Kraków było najniepomyślniejszem ze wszystkich 
miast, które oświetlamy, bo tu niema industry. Zawie- 
rajac swojego czasu kontrakt z Krakowem, przerachowa- 
liśmy się; daliśmy nasze pieniądze na przedsiębiorstwo, 
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na które wówezas w Austryi nie bylo pieniędzy, jak ró- 
wnie dziś niema prywatnego kapitalu do budowy kon- 
kurencyjnego zakladu gazowego. 

Wszystkie te fakta uwzględnić należy, słysząc mowy 
o bajecznych zyskach, któreśmy mieli w Krakowie niby 
zrealizować. Również przy tej sposobności zauważyć mu- 
simy, 12 rezultuy zysków z r. 1883 i 1884 w CUrasie 
podane, polegają na błędzie, gdyż przedstawiają się dale- 
ko nize}. 

2. Po sprostowaniu skwestyi wyzyskiwaniae przy- 
stępujemy do wywodów referatu co do sily światla gazu. 
Musimy przypuścić, ze referat Case rzeczywiste wywody 
bardzo szanownego p. Jakubowskiego niedokladnie lub 
mylnie podal. Bowiem jest wprost niemozebnem, ażeby 
p. Dr. Jakubowski mógł powiedzieć, 12 my pierwotnie 
gminie Żadnej kontroli nie dozwoliliśmy, a później tylko 
fikcyjną kontrolę dozwoliliśmy. Wedle krakowskiego kon- 
traktu oświetlenia, Towarzystwo nie ma nie dozwalać 
lub pozwalać, lecz gmina ma nieograniczone prawo kon- 
troli. Również metody fotometrvezne (a więe oznaczenia 
palnika, w którym sie gaz pali, 1 świecy, która sie silę 
światła mierzy), są w krakowskim kontrakcie tak dokla- 
dnie oznaczone, jakto przy innych kontraktach oświetle- 
nia jest w zwyczaju. Jeżeli zaś w nowszych kontraktach 
odpowiednio do postępów nauki, dotyczące postanowie- 
nia poniekąd jeszeze dokladniej zwykly być precyzowane, 
aniżeli w starych kontraktach, to okoliczność ta nie 
zmienia możności skutecznej kontroli. Twierdzenie tak 
często powtarzane, jakoby krakowski kontrakt w tym 
wzeledzie każda kontrole czynił niemożebną lub iluzory- 
czna, jest całkiem bezzasadnem, co każdy technik sam 
to potwierdzi. Zaden z naszych innych kontraktów co 
do oświetleń nie zawiera dokładniejszych postanowień co 
do kontroli sily światła, jak kontrakt krakowski, i jeszcze 
nigdy, z wyjatkiem Krakowa, nie słyszeliśmy skarg, że 
na podstawie tych postanowień rzeczywista kontrola wy- 


konywaną być nie może. Faktem jest raczej nie to, 


jakoby kontrole były bexshutecine, lecz ze takowe wy- 
haxaly, żeśmy tak w Nrakowie, jak aszędzie, 
kontraktowe zobowiązama lojalme wypebiiale + do «a- 
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rzadzenia har mgdy słusznego powodu nie dawali. 
Skargi na niedostateczna silę światła należa. zupel- 
nie do kategoryi tych również bezpodstawnie rozsiewa- 
nych twierdzeń, ze nasze zegary niekorzyść 
liczą ; 
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konsumentów  falszywie od ezasu bowiem, jak 


w Austryi zaprowadzono dla zegarów gazowych ustawę 
cymentniczą i każdy prawdziwość swych zegarów guzo- 
wych może kazać zweryfikować, owe falszywe pogloski 
poprostu zamilkły. 

Niezrozumiałe jest dalej twierdzenie w referacio, Że 
kontrola siły światla dlatego ma być fikcyjna, że godzinę 
naprzód Zaklad gazowy uwiadomić należy, że ten sposób 
dozwala »sile światla na pewien czas podwyższyć« Atoll 
leży jak na dłoni, że takie postanowienie w kontraktach 
oświetleń dlatego jest umieszczone, ażeby dać możność 
zastępcy zakładu gazu interweniowania przy pomiarach 
światła, na których ewentualnie wymiar kary może być 
oparty. Czy ta godzina mote być użyta w ogóle do pod- 
niésienia siły światla, to okoliczność tę pozostawiamy 
spokojnie sądowi każdego technika gazowego. Ale nawet 
gdyby to bylo mosebiepr, có nie jest, to delegaci micj- 
sey musieliby być chyba nie do uwierzenia niedbalymi 
i obojetnymi, gdyby bez zastepey zakładu gazu pomiaru 
światla nie zrobili (co przecież każdego czasu przez każ- 
dego przedsiębranem być może) 1 dali sie tak niczgra- 
bnyvm manewrom Zakladu gazowego podejść i takowego 
moralnie i prawnie nie ul 

Referat twierdzi dalej: »w innych miastach, maja- 
, wynosi przccictna sila $wia- 
tla 18—20 Swiec« Jezeli te twierdzenie odnosić się ma 


do plomieni o konsumeyi 5 stóp kubieznych, o czem 


cych własne zaklady gazowe 


ciagle w referacie jest mowa, to nie mogąc naturalnie 
podsuwać nikomu świadomie niep isch dat, mu- 
simy oświadczyć, że twierdzenie to polega na Aa 
błędzie. Że w wielu miastach, majacych własne zaklady 
gazowe, plomienie uliczne maja silę $wiatla 18—20 świec, 
tego nie zaprzeczamy, ale wtenczas nie potrzebują te plo- 
mienie 5, jak bylo w Krakowie, lecz 6—7 stóp kubicz- 
nych gazu na godzinę. Również zachodzi często dalszy 
bląd, jezeli się mówi tylko o ilości świec, a nie wspo- 
mina o tem, jakie palniki w kontrakcie są przepisane. 
Dawniej, a tak bylo 1 w krakowskim kontrakcie, były 
z reguly palmki dwudziurkowe, w nowszych zaś czasach 
jak np. w Wiedniu, Berlinie itp. pali się gaz przy mie- 
rzeniu fotometrycznem w angielskim palniku »Argand,« 
który przy równej konsumeyi gazowej co najmniej 15%, 
więcej światła daje. Jeżeli więc w Krakowie z 5 6; 
kubicznych gazu się światla 12—-13 świec się liczy, to 
obliczenie to równa się 14—157, sily Swice, 
dle metody wiedeńskiej lub berlińskiej. 
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światla gazu innych miast, polega na czystej illuzyi. Kra 
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twierdzenie referatu o podwójnej s 


kowski gaz co do siły światla nie stoi niżej, lecz daleko 
MIasEw a 
w szczególności Austro- W cgier. My fabrykujemy gaz z naj- 
lepszych węgli kamiennych, 


ye] przecięcia wszystkich kontynentalnych 
jakie są do dyspozyeyi we- 
dlug najlepszych metod 1 wyzyskujemy węgiel tak malo, 
że od przyszlego miejskiego zakladu konkurencyjnego co 
najwyżej tę sama jakość gazu oczekiwać można, jaką my 


dostarczamy, a zatem w tym względzie żadna korzyść 
nie jest na widoku. 

Co do rentowności przyszlego miejskiego zakladu 
konkurencyjnego, to referat mimo swej pozornej ostro- 
Zności 1 gruntowności robi eksperymenta na dowolnych 
liczbach, którym pewnej podstawy brakuje. Dotyczy to 
przedewszystkiem kosztów projeklowane) budowy. Re- 
erat chce wiedzieć, jakoby technicy >przyjeli zw zasadę 
na jeden milion angielskich stóp kubicznych produkeyi 
gazu sumę 7.000 zlr. w. a. 


atoli z 


kapitalu budowlanegoc. Mu- 
simy zaprzeczyć, jakoby podobne z doświadczeniami 
tysiąca miast sprzeczne zdanie, jaki znaczniejszy technik 
gazowy kiedykolwiek był wypowiedział. Stosunek kosztów 
budowy do obszaru jest w każdem mieście rozmaity 
i przecięcia na tym punkcie niema wcale. Wysokość 
kapitalu absolutna 1 relatywna zawisla w pierwszej linii 
od wielkości konsumeyi w mieście: w malem mieście 
kapital budowlany wynosi na każdy milion stóp kubicz- 
nych często 3 razy więcej, a nawet jeszcze wyżej, jak 
w wielkiem mieście, I tak: w różnych miastach niemie- 
ckiego Towarzystwa gazowego oscyluje obecnie to wzglę- 
dne obciążenie emt ŁAN 1 obrotowego na 
na każde milion stóp kubicznych angielskich produkeyi 
gazowej, między sumą 9.485 zlr. w najtuńszym zakladzie 
a suma 26.631 zlr. w najdroższym zakladzie. Właśnie 
odwoływanie się na Wiedeń, gdzie wedle referatu sumę 
1.000 alr. na każdy milion stóp kubicz- 
nych produkcyi za podstawę przyjęto, sprowadza każdego 
znawcę do tego wniosku, iż w Krakowie, który może 
lay część tego co Wiedeń konsumuje, kwota na budowę 
co najmniej 2 razy większą przyjętą być mus. Również 
powoływanie się na nowy trzeci Zaklad gazowy w Wro- 
clawiu dowodzi niedokładności wywodów referatu, który 


kosztów budowy 


nie uwzględnia, albo nie wić, że wymienione koszta bu- 
dowy 1,027.495 marek 8 fenigów obejmują jedynie sama 
budowę trzeciego Zakladu gazowego, jednakże bez glów- 
nej rzeczy, tj. bez istniejącego mtejskiego systemu, rur, 
kandelabrow, latarń ti. 

Kapital budowlany i obrotowy naszego krakow- 
skiego zakładu jest względnie 2gi z rzędu pomiędzy wszyst- 
kiemi naszem zakladami; każdy milion stóp kubicznych 
produkeyi obciążony jest obecnie w Krakowie kapitałem, 
wyżej 19,000 zlr., który wszakże przy wzmocnieniu pro- 


dukcyi, która jest możliwą, może znacznie sie obniżyć, 


jednakowoż zawsze przyjetą sume 7,000 fl. (gdzie nadto 
o kapitale obrotowym zapomniano), prawie w dwójnasób 
przeniesie. Jeżeli referat sądzi, 12 można zaklad konku- 
rencyjny w równej rozciągłości 1 dokladności taniej, jak 
nasz wybudować (nasz zaklad z kapitalem obrotowym 
po wystawieniu drugiego gazomctru kosztuje 529,000 zlr.), 
to jest tembardziej w bledzie, ile że chyba już niema 
miasta, któreby w stosunku do nadmiernej rozciaglości 
sieci rur tak relatywnie mala konsumeye gazową miało, 
jak ma Kraków. Prywatna konsumcva gazu malego mia- 
sta Dessau jest n. p. 50%, większa, jak Krakowa. Że 
miasto może kazać sobie sporządzić kosztorysy poniżej 
sumy 400,000 zl, wierzymy temu, lecz nie wierzymy 
temu, jakobv tych kosztorysów nie przekroczono. 

Jak więc z jednej strony wszystkie liczby referatu 
wymagają sprostowania w kierunku, że kapital budowy 
1 obrotu co najmniej o połowę wyżej przyjęty być musi, 
a wiec wszelkie relatywne obliczenia dochodu odpowie- 
dniej redukcvi ulegaja, tak z drugiej strony te obliczenia 
same przez się są nieuzasadnione. Wprawdzie jest może- 
bnem dla jedynego zakladu gazowego poczynić obliczenia 
rentowności z przypuszczalna pewnością, jednakże dla 
dwóch konkurencyjnych zakładów gazowych jest to nie- 
mozebnem, szczególnie jeżeli jeden przeciwnik finansowo 
tak pewnie jest silny jak drugi 1 obaj na równym grun- 
cie prawnym stoją. To ostatnie jest nam wprawdzie za- 
przeczane, jednakże co będzie dalej, orzekną sądy. Zapewne 
konsumeya gazowa Krakowa, a więc i zysk, jakiby jedyny 
zaklad osiagnaé mógl, stanie się większym, jeżeli miasto 
stawiane nam faktycznie, a nieprawnie trudności względem 
dostawy gazu prywatnym i rozszerzenia sieci na wszystkie 
części miasta usunie. Jednakowoż jaka część miasta w przy- 
szlem zaopatrzeniu Krakowa (Podgórze samo przez się 
odpada), w konkurencvi z nami przypadnie 1 na jaką cenę 
gaz spuścić musi, to le jedynce podstawy rentowności leżą 
po ża zakresem wszelkiej x góry rachuby; wszelkie do- 
tyczące liczby referatu, jakkolwiek wydają ste być ostro- 
nie stawiane, mic nie dowodzą, gdyż tych pytań nie roz- 
wiąże wolna wola miasta, tylko konkureneya nieobliczalna. 

4. Zapewne nikt nam nie zaprzeczy, że obliczenie 
z góry dochodu przyszłego miejskiego zakladu konku- 
reneyjneyo, jest absolutnie niemożliwe, i że nikt nie jest 
w stanie z jaką taka pewnością lub prawdopodobieństwem 
przepowiedzieć, czy i jaką korzyść lub jaką szkodę z tego 
miasto mieć bedzie. Zamiast więc budować motywa na 
tym gruncie, więcej jak problematycznym, jak to czym 
referat, zechciejny raczej spróbować rozstrzygnienie tego 
pytania na podstawie najpewniejszej, od której referat od- 
chodzi. Podstawą ta jest porównanie prowadzenia miej- 
skiego zakladu konkurencyjnego z propozycyami, jakie 
miastu poczyniliśmy. Najprzód jest nam niepojętem, jak 
mógl referent zaprzeczyć twierdzenie innego ezlonka Rady 
miejskiej, iż nasze Towarzystwo ofiarowało gaz do OŚWIC- 
tlenia ulic prawie po 5'/, eenta za metr kubiezny. Wszakże 


panu referentowi, jak każdemu czlonkowi Rady miejskiej 
znaną jest nasza oferta z dnia 8 stycznia b. r, wedle 
której ze względu, że procesa między miastem a Towa- 
rzystwem prawdopodobnie potrwają kilka lat, oświadczy- 
liśmy gotowość, nie przesądzając przez to obustronnym 
prawom przyjąć oświetlenie publiczne na podstawie umo- 
wy z 28 listopada 1882 r. po tych samych cenach za 
latarnie, jednakże przy powiększeniu konsumeyi gazowej 
co najmniej o 160 litrów na godzinę i plomieni, podnie- 
sieniu sily światła z 12 na najmniej 13 świec i dozwole- 
niu opustu z calego wplywu z publicznego oświetlenia 
rocznie 5500 zlr. Publiczne latarnie palilv się w r. 1883 
przez 1,374.424 godzin, za co nam wedle umowy z r. 1882 
placono 17.942 zlr. 8 cent. Wedlug naszej nowej oferty 
zuzywalvby płomienie uliczne najmniej 1,374.424 >< 160 
litrów = 219.908 metrom kubicznym, a my otrzyma- 
Jibyśmy za to, po strąceniu sumy 5.500 zlr. tylko 
12.442 zly. Se. co na meter kubiczny acynost 5 alr. 66 c. 
Jeżeli się nadto uwzględni wartość podwyższenia sily 
światła z dwunastu na trzynaście świec, to cena re- 
latywnie okaże się jeszcze daleko niższą. Daty 
co do naszej ostatniej oferty przez p. referenta zaprze- 
czone były więc zupelnie prawdziwe, a jeżeli na posie- 
dzeniu Rady miejskiej w dniu 7 maja teraźniejsze oświe- 
tlenie miasta nazwano kilkakrotnie hańbą dla miasta 
to każdy słusznie myślący przyznać musi, Ze nie nasxa 
w tem wina. Jakież to prawa lub interesa miasta byłyby 
uszezuplone, gdyby oświetlenie gazowe ulic nawet bez 
kontraktu dalej pozostalo, lub na nowo się rozpoczęło? 
Jeżeli więc żądanej przez nas zaplacie za oświetlenie ulic 
przeciwstawimy wydatki miasta przy prowadzeniu wla- 
snego zakładu, to rzecz przedstawi się następnie; referat 
oblicza gotowe koszta produkcyi od jednego metra ku- 
bicznego na wypadek, gdyby miasto wszystek gaz, mia- 


nowicie jeden milion kubieznych metrów dostarczało 
po 3:87 cent., a gdy dla siebie 700,000 kubicznych 


metrów dostareza, oblicza po 4:38 cent. za metr ku- 
biczny. Czy to jest prawdziwe, i czy konkurencya na- 
szego Towarzystwa tę ilość. dopuści, jest drugiem wątpli- 
wem pytaniem; ale pomijamy to, i bierzemy wlasne 
twierdzenia referenta za podstawę. ‘Tym sposobem koszta 
produkcyi 219,098 kubicznych metrów gazu do ulic, któ- 
reśmy za cenę 12,442 zlr. 8 cent. dostarczyć byli go- 
towi, kosztowalyby gminę po 438 cent, gotówką 
9,631 zlr. 97 cent. Do tego przychodzą specyalne koszta 
za obsluge i utrzymanie publicznych latuń. Gdy szcze- 
góly obrachowania własnych kosztów referenta nic są nam 
wiadome, to chcemy przypuścić, że te koszta na calej 
3 razy większej produkeyi gazowej jako ciężar są przy- 
jete, a zatem w kosztach wlasnych 4:38 cent. ratalnie 
się mieszczą. Z tego wzeledu dotychczasowe koszta obslugi 
i utrzymania latarń publicznych przyjmijmy tylko w *%4 
częściach, co czyni rocznie 2,000 lr. 

Teraz przychodzi oprocentowanie 1 amortyzacya za- 


ciągnąć się mającej pożyczki, na co 6%, liczymy. Przy- 
jawszy konsumeye publicznych latarń okolo */, część przy- 
jętej ogólnej konsumeyi w sumie 700,000 metrów kubi- 
cznych, to takowa ma znosić według naszego przekonania 
obciążenie kapitela najmniej 175,000 zlr. Diorąc zaś za 
podstawę koszta budowy 400,000 zlr. przez p. referenta 
przyjęte, bez względu na potrzebny do tego kapital obro- 
towy, to wypada z tego na miejskie oświetlenie tylko 
Ua cześć, a wiec kapital 133,333 zi. 33 cent: Procenta 
i amortyzacya od tegoż po 6%, czynią 8,000 zlr. Tym spo- 
sobem gotowe wydała miasta na publiczne oświetlenie 
o konsumeyi 219,908 kubicznych metrów 
zatem: 
1. własne koszta po 4:38 cent. 
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A zatem szkoda miasta przy własnem prowa- 
dzeniu wynosi . . al eral 


W rzeczywistości ta szkoda miasta okaże się jeszcze 


daleko wyższa, a prawdopodobnie podwójna, gdyż przy 
powyższym obrachunku, gdyby nawet wlasne koszta pro- 
dukeyt były prawdziwe, kapitał za nisko jest podany, i 
nadto część placonych dotąd przez nas podatków komu- 
nalnych i akcyzowych odpadnie. Nikt więc nie może za- 
przeczyć, że nasze propozycye przedewszystkiem dla kasy 
miejskiej daleko są korzystniejsze, aniżeli prowadzenie 
wlasneyo miejskiego zakładu. Czyż jest możebnem ten 
niedobór przez dostawę gazu prywatnym. wyrównać i 
w zysk ogólnego przedsiębiorstwa przemienić? To zaprze- 
czamy stanowczo. Gdyby nawet wedle przypuszczenia 
p. referenta 480,000 kubieznych metrów gazu dla pry- 
watnych 1 publicznych budynków pozostało (80°, naszej 
obecnej dostawy gazu prywatnym !), to takowe wedle dzi- 
siejszcj przeciętnej ceny po 9 cent, uczynilyby dochód 
brutto 43.200 zlr. P. referent przyjmuje koszta produkeyi 
+38 cent, coby wynosilo zwyzke w dochodzie 4:62 cent., 
a: Ne ES NA "R AAA 
4 tego mają być pokrvte: 
1. powyższy ubytek przy publicznem oświe- 


tleniu . 1,190 zdr. 


2. 6%, procentu 1 amortyzacyi części kapi- 
talu, który się przyjmuje tylko w sumie 
266,666 zlr. 7 cent. w kwocie . 16,000 » 

=20, 100 zh 

Tym sposobem więc zamiast zysku przedstawialaby 
się dla miasta w porównaniu x nasza propoxycyd jeszcze 
szkoda w kwocie 814 zlr., jeżeli ubytek przy oświetleniu 
publicznem nie będzie większym nad 7,190 zlr., i jeżeli 
kapitał budowlany i obrotowy miejskiego zakładu sumy 

400,000 nie przeniesie, 1 wreszcie jeżchł nasz zaklad ‚kon- 

kurencyjny cenę 9 resp. 91/, cent. spokojnie pozostawi, 


ltazem o. 


| 


i owe 480,000 kubicznych metrów gazu prywatnego, na 
czem kalkulacya p. referenta się opiera, spokojnie i bez 
walki zabrać sobie pozwoli. Gdy atoli wszystkie te jeżeli, 
a w szczególności to ostatnie stanowczo zaprzeczyć na- 
leży, to własne prowadzenie zakladu konkurencyjnego ma 
na widoku najpewniejszą strate, 1 zaiste potrzeba wiel- 
kiego optymizmu, jeżeli się ma od przyszlego silniejszego 
rozwoju konsumeyi gazowej oczekiwać pokrycia choćby 
procentów i amortyzaevi pożyczki miejskiego zakladu kon- 
kurencyjnego, tem mniej nadwyżki w dochodach, którcby 
dla miasta przypadły. Bo i zkąd mają się wziaść te zna- 
czne sumy, które każdy zakład corocznie na roiszerzemie 
wydawać musi? Czyż mają być ciągle przez nowe po- 
życzki lub podatki komunalne pokrywane? Jeżeli nam 
przeciwstawiają, że zysk z konkureneyi dla prywatnych 
konsumentów powstaly, skompenzuje szkodę kasy miej- 
skiej, to Kraków nie ma jeszcze 500 prywatnych konsu- 
mentów, a zatem o identyczności ich interesów z Intere- 
sami calego miasta mowy być nie może. Wszelako zgodnie 
Y p. referentem uznajemy najzupelniej, że każde miasto ma 
obowiązek zapewnić swym obywatelom mozebnie najtańsze 
i najlepsze oświetlenie. To dostarcza juz nasze Towarzystico 
6 calej pelni. Kraków ma po 9'/, cent. najtańszy gaz 
w calej Austryi, jeszcze o 5 9%, taniej jak Wiedeń, Praga, 
a nawet Berlin, który przecież własny: zaklad prowadzi. 
Przecietna cena gazu. wszystkich zakładów miejskich 
w Niemczech stoi daleko wyżej mad cenę w Krakowie 
i wogóle zaklad miejski daje konsumentom najmniejszą 
rekojmie niskich cen gazu, gdyż bardzo często objawia 
sie tendencya opodatkowania konsumentów gazu w cenie 
gazu, a zatem podatkowanie na korzyść niekonsumentöw. 
Przy tak relatywnie i absolutnie drobnej konsuncy! ga- 
zowej Krakowa nie może gmina z powodu tak niskiej 
ceny, jaką my stawiamy, ściśle biorac, robić żadnych pre- 
tensyj. Czy zaś nadto ma miasto obowiązek nakla- 
dem kapitału wielu setek tysięcy z pewna a nieobliezo- 
ną szkoda względem kasy miejskiej rozpoczynać walkę 
konkurencyjna, ażeby dla owych 500 konsumentów pry- 
watnych nienaturalnie 1 nieprawnie (a to jak referat mó- 
wi, tylko chivilowo) jeszcze mższe ceny wymusić, to oko- 
liczność ta warta jest przecicz poważnej rozwagi. 

O ile nam wiadomo, są tylko dwa miasta w Eu- 
ropie, gdzie wobec wielkich stosunków nie mających po- 
równania z IŚrakowem i wobec nieuzasadnionych rosz- 
czeń przedsiębiorców (w krakowie wszyscy konsumenci 
cena 9'/, zupelnie zadowoleni) miejskie zaklady konku- 
rencyjne wybudowano. Co do reszty, to kwestya ta z u- 
plywem kontraktu oświetlenia sto razy była stawiana i 
równie jak dziś w Krakowie do prowizorycznych uchwał 
względem budowy zakladu konkurenevjnego prowadzila. 
Ale nigdy te projekta nie wytrzymały poważnej krytyki 
l z tego wypadło zawsze albo przedłużenie dawniejszych 
kontraktów przy uzyskaniu niższych cen gazu, albo ku- 
pno zakładu. W Krakowie, gdzie obecnie caly roczny 


wplyw brutto za gaz prywatny 1 konsuncye publicznych 
budynków, przy cenie 9--9', ce. tylko trochę po nad 
60.000 zlr. wynosi, wydawać jeszcze pól miliona zlr., 
azeby sie już z ulokowanym źle pólmilionem o ten dro- 
bniutki odbyt kłócić i przytem za gaz na publiczne 
oświetlenie jeszcze drożej placić, jak my ofiarowaliśmy, 
to zaiste takie postepowanie w historyt zarzadów komu- 
nalnych Europy nie mialo jeszcze przykladu. I to wszystko 
wobee konkureneyi nafty i osicictlenia elelitrycznego, o 
którego nowych postępach p. referent nie wydaje się 
mieć wyobrażenia. 
5. Sądzimy, 12 wykazaliśmy niezbicie, że oblicze- 
nta optymistyczne referatu zupelnie pomijają jedynie pe- 
why podstawe w tej sprawie, mianowicie porównanie 
popędu miejskiego konkurencyjnego Zakladu x naszemu 
ofertame 4 czijnnościami i wznoszą się bądź na przy- 
puszczeniach, które każdy bezstronny znawca jako blędne 
uznać musi I uzna, badź też zupelnie dowolnie są wzięte, 
gdyż z góry obliczyć wcale się nie dadzą, bo podyktuja 
Je Szanse przyszłej konkureneyi. Ruina obydwu przedsie- 
biorstw będzie niezawodnym skutkiem projektu konku- 
rencyl. 

A. teraz porównajny z tem naszą propozycyę: 

Najprzód be: przesadzenia obustronnych roszczeń 
prawnych dostawa gazu publicznego wedle oferty z dnia 
S stycznia b. r. po cenie okolo 5%, c, a policzanie 
gazu do publicznych lokali po 9 c., a do prywatnych 
po 974 c., dopóki procesa co do naszego stosunku pra- 


wnego, co do gwarantowanej nam kontraktowo wolnej 
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konkurencyi nie będą wykończone. Wypadna te procesa 
na korzyść miasta, to wtenczas nasz zaklad jest bez war- 
tości 1 miasto może go nabyć za bezcen, albo wedle upo- 
dobania może wlasny zaklad wybudować, który tylko 
acłenczas, we tylko arienczas bedzie żywotnym. Jeżeli 
zaś my wygramy procesa, to pozostaje miastu wolny wy- 
bór, albo: 

1) zakupienia naszego zakladu, który mówiąc na- 
wiasem jest w najlepszym stanie, (w którym to razie nikt 
nie uzna nieslusznem, aby nam oprócz wartości zakladu 
także za zaniechanie prawa konkurencyi odpowiednie wy- 
nagrodzenie bylo dane), albo: 

2) zawarcia kontraktu z naszem Towarzystwem pod 
najkorzystniejszemi warunkami, w których oznaczenie już 
teraz moglibyśmy sie wdać, albo: 

3) wreszcie wybudowanie miejskiego konkurencyj- 
nego zakładu. 

Przez zaezekanie na koniec procesu, miasto nie prze- 
sądza w niczem o wolności swych postanowień; wten- 
czas polożenie miasta może być tylko korzystniejszem, 
a w Żadnym razie niekorzystnem być nie może. 

Jesteśmy przekonani, że wszystkie te nasze wywody 
ı oferty nie wvwrą wpływu na tych, którzy za każda 
cenę coule quil cónte wypędzić chcą niemiechie Towa- 
rzystwo z krakowa. Natomiast spodziewamy się, Że spo- 
kojnie i sprawiedliwie myślący obywatele Krakowa nie 
odmówią życzliwej uwagi powyższym wywodem, które 
luki referatu z d. © maja uzupełniają. 


kontynentalnego Towarzystwa gazowego. 
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Podp. Oechelhäuser. 


